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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia. — 


W c. k. wojsku zaszły następujące odmiany: 
Posunięci zostali: Na pułkowników , podpuł- 
kownicy : Karol baron Strachwitz, z pułku dra- 
gonów barona Minatillo N. 3, przełożony dworu 
JCKMości Arcyksięcia Karola Ferdynanda , w puł- 
ku chevauxleżerów Cesarza N. 1, na swojój po- 
sadzie; Józef de Filo, z pułku kyrasyerów Ce- 
sarza N. 4, w pulku; Henryk de Blankenburg, 
Z puika kyrasyerów Ignacego hrabi Hardegg N. 
8, w pułku dragonów barona Mioatillo N. 3; 
Jan Swoboda, z pułku dragonów Minutillo N. 3, 
W pułku kyrasyerów Ignacego hrabi Hardegg N. 8. 
Podpułkownikami zostali majorowie: Józef Pa- 
Tys, z pułku piechoty księcia Lukki N. 24, ko- 
mendant batalijonu grenadyerów ; Emanuel ba- 
ron Schmelzern de Wildmansegg, z pułku pie- 
choty barona Palombini N. 36; Frańciszek ba- 
ron Fleissner, z pułku chevauxleżerów Schnel- 
lera N. 5; Fryderyk de Winkler, z pułku kyra- 
Byerów Cesarza N. 1; Karol baron Schwartzenau, 
z pułku chervauxleżerów barona Wernhardt N. 3; 
Edward hrabia Clam-Gallas, z pułku kyrasye- 
rów Ignacego hrabi Hardegg N. 8 i Józef To- 
porozyę Jakubowski, z pułku dragonów barona 
Minulillo N. 3, wszyscy w pułku; Michał Schonne, 
z niemiecko-banackiego pogranicznego pulka pie- 
choty N. 12, przy Ottochajskim pułku pogra- 
nicznym N. 2; Filip de Bolza, z pogr. pułku 
boy Wałachów Illiryjskich N. 138, adjutant 
omendy jeneralnej w Banacie, przy pułku pie- 
choty Don Miguela N, 39, na swojćj posadzie 
i Ferdynand baron Schirnding, z pułku piech. 
Arcyksięcia Karola Ferdynanda N. 51, komen- 
dant batalijonu grenadyerów, przy piórwszym 
tzeklerskim pogr. pałka piechoty N. 14. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazylija. 
Dzieńnik 7imes donosi z Rio.Janeiro pod d. 
4. listopada: Francuzi zajęli w pośiadłość część 
raju brazylijskiego na północ od rzóki Ama- 
zonek, graniczącego z Gaujana francuzka. Za 
Powód do tego zabora podaja, że rząd fran- 


cuzki nie otrzymał ed brazylijskiego wynagro- 
dzenia dla poddanych francuzkich , którzy przy 
rabunku Paras przez Indyjan szkodę ponieśli. 


Portugalija. 


Statkiem parowym ajo nadeszły do Londynu 
wiadomości z Gibraltaru z dnia 31. grudnia, a 
z Lizbony z d. 5. stycznia. Tenże okręt przy- 
wiózł także tę szczególną wieść , że między 
rossyjską a turecką flotą do zatargów przy- 
szło i że wojsko rossyjskie udało się w ruc 
dla poparcia obrotów iloty. »Aczkolwiek wieść 
ta (pisze Morning-Chronicie) jest zupełnie do 
prawdy niepodobna, zważywszy na tak spokojne 
względem siebie stanowisko liossyi i Turcyi, i 
lubo zbywa na wszelkich bliższych o tém wia- 
domościach, a nawet nie podano miejsca, gdzie 
ta utarczka zajść miała, szkodliwie jednak dzia- 
łało to na kurs pieniędzy papiórowych i conso- 
lidy spadły o pół procentu.* 


Hiszpanija. 


Według doniesień z Bajonny z dnia 13. stycz- 
nia, Don Carlos przygotowuje się przenieść sto- 
licę swoję z Llodio do Estelli w Nawarze, dokad 
ministeryja jego towarzyszyć mu będą. — Pod- 
czas gdy załoga Kkrystynistowska z Tafalli w Na- 
warze zatrudniała się niedawno eskortowaniem 
przeznaczonego do Pampeluny transportu, kar- 
liści wpadli do Tafalli i rozpisali kontrybucyję. — 
Espartero w 20,000 ludzi stoi między Miranda 
a Briviesca, na gościńcu z Wittoryi do Burgos, 
z kąd uważa obroty karlistów. — Czterdziestu 
krystynistowskich żołnićrzy, którzy dla ujścia 
przed sadem wojennym Espartera, z Pampeluny 
i Mirandy do Bajonny zbiegli, czekaja tutaj od- 
powiedzi na podaną do królowćj rejentki prośbę 
o ulaskawienie. Fortyfikacyje wzniesione przez 
Anglików w Passages, nie sąto li z ziemi sypane 
szańce, lecz budowane z kamienia; wapno do 
tego sprowadzono na statkach angielskich. Głó- 
wna warownia panuje nad portem; druga wy- 
stawiona na przeciwległym brzegu rzeki. Obie 
zakryte są redutami, również z muru wzniesio- 
nemi. Liczba stojacego w Passages angielskiego 
wojska od marynarki, z poczatku z 800 ladzi 
złożona, wzrosła potajemnie do 1250 ludzi. 


Moniteur z dnia 17. stycznia mieści następn- 
jaca (z Tours pocztą nadesłana) depeszę telegra- 
ficzoą z Bajonny z dnia 12. stycznia, która po 
większćj części zadawnione wiadomości zawióra: 
»Fspartero przybył dnia 29go grudnia do Ony, 
gdzie się przekonał, że wyprawa karlistowską 
została w dolinie Meny wstrzymana. Dał rozkaz 
jenerałowi Latre objąć dowództwo nad siedmna- 
stu zebranemi w Villarcayo batalijonami, ścigać 
pomieniona wyprawę i do Biskai odeprzóć, a sam 
wrócił do Mirandy, gdzie jeszcze dnia 2. stycznia 
przebywał, odkomenderowawszy cztóry batalijony 
dla połączenia się w Haro z jenerałem Ulibarri, 
idał im rozkaz ścigacia Basilia, który dnia 5go 
w Ariza połączył się z oddziałem armii Cabrera, 
dowodzonym przez Cabanera i przerywa związek 
z Madrytem , dokad od d. 2. stycznia Żaden go- 
niec pocztowy nie przybył.« (Wiadomo, że od 
tego czasu nadeszły do Paryża listy i gszety z Ma- 
drytu zdnia 7go i 8go stycznia.) 

Margrabia d'Fspoja, miąnowany posłem w Pa- 
ryżu, udał sie nareszcie na miejsce swojego prze- 
znaczenia, zebrawszy z trudnością potrzebne do 
tego fundusze. Lecz już w Guadalaxara musiał 
się zatrzymać, zobawy przed kariistami , zagra- 
żajacymi po gościńcach. 

Rarliści z królestwa Walencyi uzbroili w Vina- 
roz okręt korsarski, mający 30 ludzi osady, który 
dwoma szałupami wsparty, zabrai juž trzy Ży- 
wnościa naładowane okręty hiszpańskie. 

Pamplane, stolice Nawarry, niepokoi ciągle 
oddział karlistów, który ośmiela się podsuwać ač 
pod mury miasta. Załoga przy wycieczkach swo- 
ich przestrzega największćj przezorności. « 

Według wiadomości z Bajonny z d. 14. stycznia, 
jenerał Espartero miał zamiar z Mirandy do Wi- 
toryi wyruszyć, z kąd pouciekali ci wszyscy, któ- 
rzy skompromitowali sie przy popełnionych 
w sierpniu r. z. morderstwach. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyńska »Gazeta dworu* z dnia 16. stycznia 
donosi o mianowaniu hrabi Dorham gabernato- 
rem i kapitanem jeneraloym wszystkich posia- 
dłości angielskich na stałym ladzie Amoryki pół- 
nocnćj, a w równym czasie komisarzem do za- 
godzenia niektórych ważnych spraw, tyczących sie 
prowincyj Dólnćj i Górnój Kanady. i 

Obie izby parlamentowe zgromadziły się dnia 
1€go stycznia pićrwszy raz po świętach Bożego 
Narodzenia. W izbie wyższój sekretarz 
stanu z wydziała osad , lord Glenelg, złożył na 
stole izby papióry dotyczące się Ifanady i zapo- 
wiedział, Że w nastepny czwartek (dnia Ju.) wnie- 
sie mocyję na adres wtym wzglę łzie do keóla- 
wćj Powstała rozm owa o sprawach Ianadyjskich. 
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do którćj należeli: lord Brongham , lord Mol- 
bourne , lord Ellenborough i ksiażę Wellington. 
Ostatni wezwał ministrów, w obecnym przypadku 
otwarcie do dzieła przystępować i wyraźnie oświad- 
czyć, jakich środków maja zamiar użyć, przy- 
czóm usilnie im zalecił, ażeby postępowali z ta- 
kiém sił rozwinięciem, któreby powstanie do wio- 
sny skutecznie utlumić mogło. Po zganieniu ostro 
przez lorda Ellenborough postępowania gabinetu 
w sprawie kanadyjskiój , odroczyła się izba do 
czwartku. — W izbie niższój miał lord 
J. Russell dłagą mowę o sprawie kanadyj- 
skićj, kreślac obraz obecnego stanu Kanady i wy- 
padków, które go sprowadziły, projektując zara- 
zem adrcs do Korony, wktórym izba obowiąże 
się dać pomoc jéj król. mości do przywrócenia 
spokoju wtych prowincyjach i do ochrony lo- 
jalnych mieszkańców. — Lord J. Russell za- 
wiadomił nadto o bila, mocą którego ma być 
przeszkodzono zwołaniu zgromadzeń ludu w po- 
wstałych prowincyjach , i na obecne przypadki 
maja być dane nadzwyczajne pełnomocnictwa. 

Sir J. Hamilton, były członek parlamentu 
z Sudbury, jedzie do Kanady, dla pomagania 
w organizowaniu tamtejszój milicyi. 

P. Roebuck rozpoczął wydawanie kosztujacego 
tylko sześć sBzyllingów tygodnika, pod tytułem : 
„Kanadyjskie Portfolios, w któryra występuje 
w obronie krzywd Kanady. 

D. 12. stycz. odbyło się wLondynie liczne zgroma* 
dzenie kupców »pólnocno-amerykańskiego kolonie 
jalnego towarzystwac, dla naradzenia sie nad sta- 
nem Kanady. Wyrażono zdanie, że skutek walki 
na korzyść partyi lojalnój wtedy nawet nie jest 
watpliwym, gdyby rząd pic nie działał dla utła- 
mienia rokoszu. W Dólnćj Kanadzie (zrobił uwagę 
wydział), należy po przywróceniu spokojności oaj“ 
przód przystąpić do zawieszenia aktu konstytucyj” 
nego i w konstytacyi oraz w zastępstwie osady; 
znaczne porobić odmiany, ażeby »nieświadomej 
rzeczys numeryczaćj większości mieszkańców 
została odtąd odjętą sposobność przegłosowywa” 
nia wizbie zgromadzenia reprezentantów =prze* 
myslowych i bogatych« angielskich lianadyjczy ków: 

Gazety londyńskie z dnia 12. stycz. napełnione 


są dalszemi szczegółami o wielkim pożarze g m a” 


chu gi ełdy. Zgadzaja się na to, że ogień 
powstał przez piedbałstwo w kawiarni Lloydy. ~ 
Poniesionćj straty nie można było jeszcze do7 
kładnie wyśledzić, lecz musi być bardzo ansczo%i 
między innemi drogiemi artykułami spłonął obróć 
ceniony na 3000 fant. szt., zdobiący pokój ko” 
mitetu Greshama. O stracie ksiag kupieckie! 
iipnych efektów, podania dzienników sprzeczn! 
opiówają; tyle pewna, że znaczna ich cześć oc“ 
lanc i wyniesione do Maosion-lfouse , Guildhalg 
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ido kościoła Sgo. Bartłomieja, gdzie sa dotych- 
Czas złożone. Przeciwnie księgi z obrachunkami 
it.p., które wtak zwanych sklepach bezpie- 
Czeństwać , umieszczonych pod giełda , a teraz 
grubo gruzem przysypanych, znajdowały się, po- 
niosły przez to szkodę, Że z powodu zlówania 
palacego się gmachu strumieniami wody z sika- 
wek, sklepy te stoja na cztćry stopy w wodzie, 
tóra właśnie wypompowywaó zaczęto. Dzienniki 
ubolćwają między ipnemi nad strata zegara z ku- 
rantami , który ku zbudowaniu prawych i pobo- 
nych serc spekulantów pieniadzmi pepićrowemi, 
tak często God save the Queen, w niedziele 
psalm 104. i inne ładne melodyje przygrywał, 
a który przed samém wybuchnieniem pożaru, 
jak gdyby przeczuwając, co nastąpić miało, za- 
intonował złowieszczą staro-szkocka pieśń: Zhe- 
Tés nae luck about the house (Szczęście dalekie 
Jest odtego domu.) Wypalony kościotrup wieży 
Stoi zawsze jeszcze, jak wspomnicliśmy, ku nie- 
małćj trwodze sąsiedztwa, lękajacego się jej 
upadka; znawcy jeduak oświadczyli, že nićma 
niebezpieczeństwa , lubo z początku słychać bylo, 
łe brygada rakietników kongrewskich z Wool- 
wich miała otrzymać rozkaz wysadzenia wieży 
W powietrze. 

Następnego kwietnia odprawi okręt parowy 
pićrwszą żeglugę ze starego do nowego śwista. 
Jest to Great- Western, z Bryatolu do Nowego- 
l orka przeznaczony. 

Według ostetnich wiadomości ze Wschodnich 
ludsj , Madras ogłoszone zostało portem składa- 
wym. Ucządzenie to weszło od d, 15go września 
w działalność. 


Francyja. 


Król dnia 45, stycznia o godzinie pół do Dtój 
wieczor przyjmował wielką deputacyję izby do- 
putowawych. Prezydent p. Dupin odczytał przyjęty 
przez izbę adres odpowiedni, na który król dał na- 
stępującą odpowiedż: „przyjmuję ten adres z naj- 
ywszóm zadowoleniem, Poczztoję się za szczę- 
śliwego, że w wpanach znajduję ten sam sposób 
myślenia, jakiego tyle lak drogich 2awsze sercu 
mojemu dowodów dawały mi izby, które wpa- 
Rów poprzedziły. Te dobitno wyrażenia się izby 
nadadzą, jak wpanowie powiądacie , nową siłę 
owemu świetnemu dziełu, skutkowi naszych 
siadmioletnich usiłowań: utrzymania i nietykal- 
ności naszych instytucyj. Pomoc, jakićj wpano- 
wie tak rzetelnie rządowi mojemu udziclacie, 
prawi ułatwienio w jego czyhnościach, slady na- 
Szych politycznych rozdwojeń co raz więcćj za- 
trze i zaręczy Francyi długie używanie owego 
spokojni pomyślności, będących celem wszystkich 
Moich Życzeń, a przyczćm 2a szczęśliwego się 


uważam, Że do zapewnienia ich wpanom przy- 
czynić się mogłem.» 

Zgorzały właśnie teatr opery włoskićj 
wystawiony był w latach od 1781 do 4783; zwał 
się wtedy podług nazwy ulubionego kompozytora 
»salą Favartać, ibył piórwotnie do oper komicz- 
nych używany. Swoję najnowsza postać otrzy- 
mał r. 1830 pod Karolem X., który go kosztem 
listy cywilnćj odnowić kazał; przez niegoto był 
gmach ten na opery włoskie przeznaczonym. — 
Sądzą teraz, że ogień wybuchnał przez zbytnie 
palenie w piecach; gdyby był powstał przez scenę 
piekieloa w »Don Juanio«, to powinienby był 
wcześnićj być spostrzeżonym. Do dostarczania 
wody i wyneszenia ocalonych rzeczy, utworzyły się 
dwa rzędy ludzi, do których z własnój chęci przy- 
łaczyło się wiele porządnie ubranych osób, wra- 
cajacych z balu Mosarda. Pompierowie, z któ- 
rych wielu utraciło życie, a niektórzy uszkodzo- 
nymi zostali (o liczbie ich, wedlug nowszych wia- 
domości, jeszcze nie można się było dowiedzióc) 
okazywali godna podziwu nieustraszoność. Jeden 
z nich spuścił się po linie, trzymajac między 
kolanami pewnego podeszłego człowieka, który 
za słaby był, abysin sam ratować. Drugi z po- 
śród ognia ocalił dziócie , które w kolébce przy- 
padkiem odkrył na strychu. Podlug jednych, 
repertoarz teatru stał się pastwą płomieni, pod- 
czas gdy drudzy twierdza, że go ocalono. Wiele 
prywatnych osób poniosło przez ten poźar wiel- 
kiestraty. [lasztowna muzyczna biblijoteka Ros- 
siniego, który miał pornieszkanie w teatrze, spło- 
nęła z wielu rzadkiemi i nieocenionemi rękopi- 
sami. W pomieszkaniu dyrektora Severini, który 
wtym pożarze Życie posiradał, stracić miał cały 
swój majątek spićwak Lablache. 7 całego teatru 
pozostały tylko opalone mury. Gmach sam za- 
asekurowany był w zupełoćj swojćj wartości; 
sprzęty zaś były niżój wartości, za 300,000 fr. 
zaasekurowane. Dyrekcyja Académie- Royace- 
de Musique ofiarowała towarzystwu opery wło- 
skićj salę swoję do kolejnego uży'ku. 

Sa wiadomości, žo książe Joinville przybył d. 
1go grudnia na pokładiie okreiu Herkulis, do 
zachodnio - afrykańskićj Gorei (wyspy po-wyżcj 
Przylądka dobrćj nadziei.)  Przyjmmowany był 
świetnie tak od władz tamtejszych, jskoteż od 
króla Dakaru na przeciwległym ladzie. 

Niemcy, 

Na piórwszóm posiedzeniu wiirtemberskićj 
izby deputowanych d. 17go stycznia, minister 
sprawiedliwości podał projekt księgi ustaw kar- 
nych, który poprzedził historyja krajowego kar- 
nego astawodawstwa. — Następnie zabrał głos de- 
putowapy Feuerlein, dotkngł sprawy konstytacyi 
hanowerskićj i podał wniogok: sażeby izba wy- 
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razila uboléwanie swoje, iż naležřacy do Związ- 
ka niemieckiego moparchr, mógł odjać swojo- 
ma ladowi istaacą w uznanćj działalności pod- 
stawę publicznych praw jego. Wniósł nadto, 
aż eby izba złożyła w protokułach swoich: »wyraz 
swojego mocnego zaufania w wierny Związkowi 
niemieckiemu i konstytucyjny sposób myślenia 
rządu wirtemberskiego, iż starać się będzie dzia- 
łać ku temu, ażeby przez przywrócenie uchy- 
lonéj konstytucyi hanowerskićj, umysły tak oby- 
wateli tamtejszego państwa, jakoteż wszystkich 
Niemców uspokojonemi zostały.s Prezydent u- 
znał ten wniosek za bardzo ważny, lecz po- 
dług 173 Ú. ustawy konstytucyjoćj, wtedy tylko 
nad wnioskiem obradować można, gdy nań się 
zgodzi trzy czwartych części członków izby. — 
Baron Hornstein zwrócił uwagęizby na poprzed- 
nicze wypadki, tyczace sie sprawy arcybiskupa 
kolońskiego; sprawę tę mienił być równój wa- 
Żności , jak hanowerska; przypomniał między 
ipnemi nakaz Chrystusa: »Oddaj cesarzowi co ce- 
sarskiego a Bogu co boskiego. [Lecz wstrzymał 
się od wviosku w tym względzie, ponieważ spra- 
wa ta jeszcze iz terminis stoi; przeto upraszał 
izbę, ażeby nie wdawała się w sprawę hanower- 
ską, ileże Hanoweranie sami najlepićj wiedza, 
co czynić. — Przystapiono zatóm do głosowania: 
czy wniosek Feuerleina ma jeszcze na tem po- 
siedzeniu przyjść pod rozpoznanie, do czegonie- 
okazało się potrzebnych trzy czwartych Części 
głosów, gdyż tylko 55 członków potwierdza- 
jaco, a 29 przecząco głosowało, Wniosek 
ten przeto na dzień następny odłożono. — Na 
drogióm posiedzeniu d. 18go stycznia powyższy 
wniosek, po długich rozprawach, na projekt de- 
putowanego lluinagel, w ten sposób zmodyłli- 
kowano, ażeby wciegnać do protokulu oświad- 
czenie : sże w jednostronnóm zniesienia konsty- 
tucyi hanowerskićj wyrażnie dopuszczono się 
przekroczenia praw i zagrożono prawa Niemiec.* 
Wniosek ten przyjęto w izbie od wszystkich człon- 
ków, wyjawszy dwóch, Henkla i Probsta, 


Prussy. 


Ciąg dalszy pisma ministra spraw duchow- 
nych barona Altepstein, z powodu przemowy, 
mianój przez Ojca Swiętego na tajnym konsysto- 
rzu d. 10. grudnia z. r.: 

Co zaś w przemowie Papićża o powstaniu zwy- 
czaju pod względem małżeństw mieszanych w 
zachodnich prowincyjach powiedziano, musi za- 
dziwienie nasze w najwyższym oburzyć stopniu. 
Jakaż porywczość, jakaż zuchwałość nie znaj- 
duje się w zarzucie, że zwyczaj ten jedynie sztu* 
cznie ulożonym zabiogom, albo, jak na inoćm 
wyrażono miojscu, przemocy władzy świeckićj 


powstanie swoje winien P? Czyliż tak mało po-za | 
Alpami znają rząd Króla, bedacy od la: 40 
wyrazem szczerćj prawdy, delikatnego umiarko* 
wania i sumiennćj sprawiedliwości ? Podczas gdy 
prałata wszelkiemi obsypuja pochwałarmi i wie- 
niec cnót wszystkich na skronie jego klada, któ- 
ry, bie dotykejac bynajmniój jego osobistości; 
w zakresie działań swoich gorzkie wyrzekania na 
nieprzystęppość, pieuprzejmość, popędliwość i po” 
dejrzenie wzniecał, który się nie wzdrygał za- 
wieść danego królowi przyrzćczenia i bez ogród- 
ki wbrew prawom i porządkowi kraju postępo* 
wał, nie myślano zapewne o tóm, że szlachetni 
biskupi, sądzący, Że nie nadweręża interesu ko- 
ścioła swego, jeżeli pobożni i madrzy, związki 
z państwem utrzymać się starali, zarzutem tym 
bezpośrednio za takowych poczytani zostali, co 
się dali władzy świeckićj usidlić, albo podło 
dobro kościoła tejże poświęcili? Czyliż to nie 
była potrzeba wynikająca z natury stosunków 
mieszanćj ludności, dla której biskupi zachod- 
nich prowiucyj, udali się z życzeniami do sto- 
licy apostolskiej, gdy przez Breve z d. 25go 
marca 1830 r. znagleni byli porozumiewać się 
z władzą świecka, pod względem praktycznego 
zastósowania tego% do praw krajowych? Czyli 
to połączenie, objęte w instrukcyi wydanćj 1834 
r. do jeneralnych wikaryjuszów , ma inna pod- 
stawę niż to, cojużod wieku przeszło we wszyst” 
kich innych państwach niemieckich pod wzglę- 
dem małżeństw mieszanych za złagodzoną kar” 
ność uważano ? Czyliż wydanie tój instrakcył 
mogło dać dworowi papiezkiemu powód do zaża” 
lenia przez to, Że tworzy część układu z rządem, 
zawariego d. 14, czerwca 1834 m arcybiskupem 
hrabia Spiegel, do którego potóm i ioni bisku- | 
pi zachodnich prowiucyj przystąpili ? Należało 
przecież interes państwa połączyć z interesem 
kościoła. Lub czyliź to było nadwerężeniem, że 
instrukcyi tój zaraz Rzymowi nie ndzielono? : 
Arcybiskup hrabia Spiegel chciał piórwój przet 
rok jeden przekonać się, o ile się zaprowadze” 
nie instrukcyi tój stosownóm i dogodnóm okaże 
aby potóm wraz z Bufraganami zdać sprawę sto” 
licy apostolskićj. Tém bardziój więc żałować 
przychodzi, że śmierć zamiary jego przorwał£: 
gdy instrukcyja ta następnie nio dostała się do 
Papieża na drodze urzędowój z objaśnieniam 
wpływających do niój biskupów, tylko na dro” 
dze prywatnćj, z wielu opuszczeniami, dodatka” 
mi i zmianami. Prawda, że dwór papiczki ni? 
zataił w nocie poufaćj z marca 1836 r. do pó” 
sla królewskiego swego nieukontentowania, z po” 
wodu doznanego nieprzyjemnego wrażenia. AŚ 
w nocie odpowiednój, o któréj w przemowie po” 
wiedziano, że zażalenia jéj były bezzasadne, W)” 


krył poseł królewski, że dokument, na którym 
się zażalenie opióra, jest zfałszowany i odwoły- 
wał się do raportów wpływających do tego bi- 
skupów, zdawanych stolicy apostolskiój, jako 
tych, których rzecz ta najbardzićj obchodziła. 
Raporta takowe przesłalitakże w wrześniu i paź- 
dzierniku nie tylko biskupi móosterski, pader- 
boroski i trewirski, ale także i baron Droste 
Wischering, wyniesiony tym czasem na godność 
arcybiskupa kolońskiego. Raporta te miał dwór 
papiezki przed sobą, a przecież zawiadomiony 
o sposobie myślenia i postępowania wszystkich 
prałatów, których sprawa ta obchodziła, nie chciał 
Da notę posła , dołączona do tych ważnych do- 
kumeotów , odpowiedzićć i dawnićjszego swego 
zażalenia cofnać. Czemuż o raportach tych i 
dołączonćj do nich nocie przemilczano w prze- 
mowie z d. 10.grudnia ? Dopiero w skutek dru- 
giego raportu zmarłego biskupa trewirckiego, 
który się nie prawem przepisaną drogą do Rzy- 
ma dostał, a który tenże w 6 tygodui po ode- 
alaniu pićrwszego swego raporta » chwili śmier- 
ci podpisał , wznowił dwór rzymski „zażalenia 
zwoje względem tylekroć wzmiankowanój iostruk- 
oyi. (Dokończenie nastąpi.) 


W. Księztwo Poznańskie. 

Hrabia Jarosław Potocki, marszałek 
dworu jmci Cesarza Rossyi, wracając z zogranicy 
do Petersbarga, rozstał się ztym światem w Po- 
znaniu; zwłoki jego odwiezione zostały do Roga- 
lina, majętności hrabiego Edwarda Raczyńskiego, 
tzwagra zmarłego. (Gaz. Por.) 


Hrólestwo Polskie. 

Ner. 11. z r.b. Gazety rzadowój Kró- 
lestwa Polskie go* zawićra postanowienie 
rady admioistracyjoćj z d. 6go stycznia r. b., w 
moc którego bank polski upoważnionym zostaje 
wystawiać certyfikaty, na złożone w depozycie 
banka ohligacyje cząstkowe pożyczki 150 mili- 
jonowój, w roku 1835 za pośrednictwem ban- 
kierów Fraenkla i Fpsieina zaciągnionćj. Na 
każda obligacyję wyda bank dwa certyfikaty, je- 
den na złp. 300, a drugi na złp. 200 Od eer- 
tyfikatu na złp. 300 właściciel pobićrać będzie 
5 0/0 rocznie, począwszy od 1go stycznia roku 
1838, dopóki summa złp. 300 przez b:nk spła- 
Cona nie zostanie; certyfikat ten nie będzie 
miał prawa do żadoćj wygraućj, jakaby z ogól- 
nego planu umorzevia pozyczki przypaść mogła 
na obligacyję, z którćj pochodzi. — Certyfikat 
łaś na złp. 200 meda ałaścicieloni prawo do o- 
debrania z kassy bauku wygranćj, jaka przyj a- 
dnie na obligacyję, z którćj pochodzi. Na każde 
4davie bank obowiszaoym bedzie wyd-ć zyła- 
taającym się obligacyję cząsikową u siebie zło- 
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Żoną, za zwrotem niewylosowanego certyfika- 
tu na złp. 200, i certyfikatu na złp. 300 wraz 
z właściwemi kuponami, jako i awansowanych 
przez bank podług tabeli amortyzacyjnój pod 
ten czas procentów, z procentem składanym obli- 
czonych. Bank wystawi powyřazych certyfikatów 
tylko do wysokości summy 50 milijonów złp. 

o 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 

Targ na woły we Lwowie d. 22. stycznia 1838. 

Z przypędzonych 222 sztuk wołów w 14 par- 
tyjach , sprzedano rzeżaikom tutejszym i Żydom 
na koszer 181 sztuk, a mianowicie: Izak Schaf- 
fel z Dusanowa, 50 sztuk, wazacych mięsa 13 3/4, 
a łoju 11/2 kamieni, po 84 zr.; Schapse Blit 
z Brzeżan, 18 sztuk, ważacych miesa 14, a łoju 
4 3/4 kamieni, po 87 zr. 30 Kr. i 10 sztuk, wa- 
Żących miesa 13 1/2, a łoja 1 1/2 kamieni, po 
86 zr.; Izak Rosenberg z Pieczny, 15 sztuk, 
ważących mięsa 11 1/2, a łoju 1 kamień, po 67 
zr. 30 kr.; Leib London z Narajowa, 24 sztuk, 
ważących miesa 15 1/2, a łoju 2 1fł kamieni, 
po 107 zr. 30kr.; Jossel Frostek 2 Rogielnicy, 
11 sztuk, ważących mięsa 1t, a łoju 1 kamień, 
po 62 zr. 30 kr.; Jona Kohl z Rogielnicy, 12 
sztuk , ważacych mięsa 10 1/4, a łoju I kamień, 
po 63 zr. 30 kr.; Josel Frostek z Rogielnicy, 11 
sztuk , ważących mięsa 11, a łoju 1 kamień, 
po 62 zr. 30 kr.; Fischel Czackes z Żełdca, 
10 sztuk, ważących mięsa 141/4, a łoju 1 3/4 
kamieni, po 90 zr.; Majlach Hatz z Lopatyna, 
20 sztuk, ważących mięsa 10 3/4, a łoju 1 1/4 
kamieni, po 66 zr. w. w. — 41 sztuk niewia- 
domo komu sprzedano. 


Chleba przywieziono z za.rogatek na sprzedaż: 


Doia 23. stycznia od Chrześcijan 26 wozów, 174 
cetnarów 36 funtów, aod Żydów 33 wozów, 227 
cetnarów 40 funtów, 

Dnia 26. — od Chrześcijan 18 wozów, 161 
cetnarów 30 funtów, a od Żydów 31 wozów, 
201 cetnarów 20 funtów. 


Gdańsk d. 15. stycznia 1838. Rok upłyniony 
zapowiadał z początku bardzo pomyślne widoki 
dla handlu zbożem , ale widoki te tylko po części 
sie sprawdziły. Mianowicie krytyczne pieniężne 
stosunki w Ameryce północnćj wywierały na 
handel europejski szkodliwe skutki, tamowały 
przedsiębierstwa i były powodem , że ceny zboża 
w pićrwszej połowie roku pospadały. Późnićj, 
z obawy lichych zbiorów, ocknęla się znowu 
spekulacyja, zaczęto się z zagranicy dopytywać 
e zboże a odsylki pssenicy do Ilolandyi na ra- 
chunek tutejszy, wynagrudziły trud łożony. 
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Dowóz pszenicy z Polski i z wewnatrz kraju 
w przeszłym roku wynosił około 35,000 łasztów ; 
z ostatnich zbiorów mało na targ zwieziono, a psze- 
nica krajowa z roku 1837 jest w przecięciu tylko 
średnićj jakości i po większćj części lekkiej AE 
W przeszłym roku wysłano z tąd za morze około 
30,000 łasztów pszenicy, a z tój około 4700 
łasztów poszło do Ameryki, przeszło 22,000 ła- 
stów do Anglii i tylko 2000 łasztów do Ilolan- 
dyi; teraźniejszy zapas wynosi jeszcze około 
37,000 łasztów. Ceny wysoko-pstrokatćj psze- 
nicy, które z poczatkiem przeszłego roku byly 
395 do 40V zł. pr., spadły były w miesiącu lipcu 
na 280 do 270 zł. pr., lecz od tego czasu pod- 
skoczyły znowu na 300 do 310 zł. pr. a koń- 
cem roku zakupili spekulanci ze DK 
kilka partyj wysoko-pstrokatćj starej Po ERA 
nicy 134 funtów ważącćj, po tych cenach, a a ej 
pstrokarój po 290 zł. pr. za łaszt p. T 
Chociaż się nie dopytują z za-inorza; U że 
co do pszenicy panuje pomyśloe zdanie i la tego 
nie wielu jest takich, którzyby za nodai A 
ceny pszenice swą sprzedali. Dostawy Jadem 
Ba jeszcze bardzo nieznaczne; za wysoko-pstro- 
kata 128 do 130 fuotową świóżą pszenicę placa 
280 do 300 zł. pr., za 127 do 129 funtów Pala 
katój po 250 do 270 zł. pr. Maki pszennćj wy- 
wicziono z tąd przesrlego roku blizko 68,000 
beczułek, z których 5000 do Ameryki, a pras 
wie 62,000 do Anglii poszlo; w zapasie zostało 
z końcem roku około 8000 beczulek. Przed 
kilku tygodniami zakontraktowano znowu 26,000 
beczułek, z początku po 18 szyling-s2tr., a na- 
koniec po 19 szyl. szt. *) od beczułki zawićra- 
jacój 196 funtów angielskich. 3 
"Cena żyta była bardzo piestała; z początkiem 
roku 1837 trudno było kopić. po 170 do 180 
zi. pr. na dostawą; 4 otworeeniem żeglugi spa- 
dła cena do 149 zł. pr., lecz w skutek częstych 
odmian w jesieni, za okazaniem sią bardzo mier- 
nych zbiorów, podskoczyla w górę aż do 210 zł. 
pr. za 60 szellów dobrego 120 funtów ważącego 
Żyta. Cena ta, z powodu ciągle słabych dowo- 
zów, jest nawet obecnie cena targową za kra- 
jowe 120 funtowe Żyto; ze szpichlerza placi sie 
220 do 225 zł. pr. za 122 do 123 funtowe. Cały 
nasz zapas nie obejmuje więcej nad 1900 łasztów. 
Ogółowy dowóz z Połakii z krajów praskich można 
liczyć w roku 1837 ni:ma] na 6000 łasztów, a wy- 
wieziono 10,000 łasztów; z tych poszło prawie 
6000 łasztów do Danii, Szwecyi i Norwegii , 1100 
łasztów do Holandyi, a 1200 łaszt. do Ameryki. 


+) Jeden szyling-szterling czyni 30 kr. m. k. 


Jeczmienia wywieziono w uplynionym roka 
tylko okolo 400 łasztów i to po większćj części 
do Norwegii; handel tym artykułem ograniczył 
Się szczególnićj na zużyciu. Zbiory jęczmionów 
co do jakości i ilości dobrze wypadły. W lecie 
była cena bardzo nizka , po 120 do 125 zł. pr. 
za dobry 106 funtów ważący jęczmień; od je- 
sieni aż do tych czas płacili piwowarzy za podobny 
jęczmień średni 105 do 106 funtów ważący po 
138 do 144 zł. pr-, za piękny biały jeczmioń 
ważący 108 do 109 Ffuatów po 150 zł. pr., za 
najprzeduiejssy ważacy 112 do 114 funtów po 
156 zł. pr. Cały zapas z końcem roku wynosił 
tylko 200 łasztów. 

Qwsa w pićrwszćj połowie uplynionego roku 
wyprowadzono do Anglii zoaczną ilość, w ogóle 
prawie 690 łasztów ; ccny byly pod ten czas 120 
zl. pr. od łaszta, teraz płaci się dobry 75 funt. 
ważący owies po 102 zł. pr., za pośledni 75 zł, 
pr. za 60 szeflów. Pozostaje w zapasie jeszcze 
przeszlo 500 łasztów. 

Grochu przesłano w przeszłym roku przeszło 
1300 łasztów, po wiekszćj cześci do Anglii, a 
około 300 łasztów zostało w zapasie. Zaraz po 
zbiorach były ceny nizkie, 150 do 160 zl. pr. 
za średni, a 170 do 180 zł. pr. za groch naj- 
przedniejszy biały i Żólty; ale mało zwożą go 
na targowicę i dla tego chętnie płaca o 15 zł. 
pr. pa łaszcie drożćj. Groch siwy płacą wedlug 
gatunku od 170 do 216 zł. pr. za laszt 60 szefiów. 

Siemienia lniaaego wyslano 1500 łasatów, po 
większćj części do Anglii i Francyi; zapas wy- 
nosi około 300 łasztów, a cena w przecięciu 
była 320 zł. pr. od tasztu 60 szeflowego. 

Siemienia rzepakowego i rzepniku wywieziono 
1100 lasztów , po większćj części do Holandyi, 
a z końcem roku znalazło się około 800 łasztów 
w zapasie. Z małemi odmianami ustalila się 
cena rzepniku oa 350 do 366 zł. pr., rzepaku 
zaś na 280 do 310 zł. pr. od łasztu GO szello- 
wego. Nasienie to z małemi wyjątkami było 
suche i dobre, lecz nienamłotne. 

Spirytus, którego w porównaniu z inoemi 
laty mało zwoża do miasta, jest po wysokiój 
cenia; spirytus żytni placa po 20 talarów, kar- 
tollany po 19 talarów pruskich za 120 kwart 
80 stopni podług Tralesa, na odstawę wiosenna 
podają oferty po 17 1/2 talarów pruskich. 

(Preus, Handl, Zeit.) 


TEATR POLSKI. 


Jutro: (po raz piąty.) Na dole i na pićrwszćm pie- 
trae, czyli; Igrzysko losu, widowisko sce. 
niczne w 3 aktach. 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie księgarni Wilda, 
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